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A Té2nobym fe mordowal, gdybym chciał nawrócić zapewnioną w __ 
| tym Seymie więkfzość na zgubę Oyezyzay. Dwu Miefięczna = 
| -Seymowanie, przekonało mię, że niemafz tu dla niey ratukus ` 
IR a.gdybym był przed Seymem, pofłuchał więcey rozfądku, niż 
chęci ratowatia Oyczyzny, przekonałbym fię był, Ze wtakim ` 
4 . |: „Seymie, nie można go fie b do. et ipodziewać. : i GG 
poco śNie.dla. odwrócenia więc zguby ( zany, bote duż widzę przy- 
R „gotowaną w fercach wiek{zog 13 ate dla, zapłakania nad ‘Nig, za- 
pt -bieram jefzcze ten głos w oftatnim Jey zgonie, ufprawiedbwias 
».Młoi'i cala po- 


jąc fig przed Bogiem, przed Obliczem W. K 
Bog litościwy wfkaże nam jefzcze ` 


SRA 


.  #wieechnescigs bo-moie ten 
\ £Kzarneckich; iktöryeh” gorliwość yt ym.prędzey obudzi cnotli- 
wych; tym okrótniey zemści fi e na zdraycach, kiedy zobaczy, 
Że były fposoby do ratunku, ale nie było. COEN "RB aeg | 
(Ci co.pależą do tey haniebney więkfzościzgotowaney na zgubę Oy- _ 
czyzny, zwalaią (wóy wyftepek, to na.gizechy Qyców nas: © 
ley choto na Magnatow, to nagwałt, 7 Ce A 
O odrodni? od owych cnotliwych, z których fie dziś: na$miewäcie 
Sarmatow; GdziéZ oni to Wam ten przykład zoltawilizoZzeby 
, maiąc wboiu przefzło go. ty fięcy, regularnego Woytka ?- “žeby 
., — Maige tyle naylepfzey Artyleryi, i tyle Deial, lileinigdy zbro >` 
> : jownie Políkie nie miały żeby maiąc więcey: niż naywiękfze ; 
SRR Skarby, bo i Piersi, 1 maiątki calego prawie Narodu? żeby mós __ 
wię «przy taktey obronie, poddać fie fromotnie nieprzyiacielowi — = 
NA dyfkrecyą, i oddawfzy mu ten/oręż, który go miał upoko* = 
rzyć, dopiero wyrzekać na gwałt z'niewoliiczą 'podłością? Nie — 
jeden Mofkal napaftował granice Oycow Nafzych, bywały czas 
sy, gdzie wielu razem nieprzyiacioł napadali na Polfke. A chos 
eiaZ za Jana Kazimierza nietylko _wfzyscy 'Sąfiedzi, ale i wła 
Śni Poddani pod Chinielnickim z Kozakami i Tatarami pufto- - - 
fzyli Polfkę, i Króla famego na Szlafk wygnali, przecież nie by- 
ło wtenczas tak podłey dufzy w Polakach, aby przemocy Us 
< legła!  Coby fpiknąwfzy fie z nieprzyjacielem, przeciwko włas. - 
. Shey woiowąła Oyczyznie! Coby przyodziawfzy fie w obce 
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dg, w obce-KrzyZyki, w obce Tytuły, 
w obce, a co Wiek(zaf wydarte Z Braci. fwoich bogąctwa, 
perswadowali z Miecz obcym, Rodakom, ‘Ze trzeba fie fro- 
motnie poddać; bo Was Oycowie Wasi zgubili, trzeba uledz, bo 
Sa gwałtu nie ma czym odeprzeć. __ weni. 
Wyrzekacie daley, Ze Oycdwie nasi 'nierzadem “nas zgubili. Byłże 
Polak za owych czasow Sarmackic |. tak podły; tak nieczątyj - 
tak przedayny,cjak w tym przechwalónym 2 oświecenia i rządu ; 
: Gr Sıblaltymtoddlze koma jaką cżęść Krain bez wylewu 


Szyfzaki, w.obce Gwiaz 


Avi fnapaftnika? * 


Był nierząd, były. niezgody wewnątrz, “ale jak tylko Polak ufly- 
{zal o, nieprzyjacielu, biegł zgodnie ną obronę fwey ziemi i 
woliościy Cóz: nani dziś przyniofły te poprawy Rządu i Edu- 
kacyi, które Mofkal dyktował; a my fię niebaczni ciefzyli, jak 
ten Wat, którego tuczą dia tego, żeby fie “¿dal do ziedzenia, 

Powiękfzaliśmy uftawnie Woyfko, ale w tytułach płatnych, nie w 
Zołnierząch ; 'oporządzaliśmy|tó Woy tko, ale w ozdoby i dobre 
mienie Szefow, nie w Amunicye, Odmienialiśmy uftawnie Kom. 
mendantow, “ale za pieniądze, ‘nie za zaflugi. ‘Golpodarowaligmy 
Skarbem Rzpltey; “ale nie zbogacilismy Rzpitey.. Poprawiliśmy 
bieg fprawiedliwości, ale na iłabych nie na mocnych. Porobie 
liśmy tak wiele potrzebnych do Rządu ftopniow Urzędow, ale 
brałże ich kiedy zafłużony? Nie widaćże tych famych znakow 
nadgrody,.i aatych, co zgubili Qyczyżnę, i na tych, którzy Ją 

zbawić chcieli? Dla tego ‘to giniemy, a witie nafzą fkładamy na 
Oycow nafzych, Powróćmy :tylko ‘do ch 


do cnoty Staro-Poifkiey, se = 


niech zadeh Polak nie będzie Mofkalerh, ‘ani Prusakiem, ani Aus = 
‚firyakiem, a jefzcze i z tey, w jakiey teraz jefteśmy, wyidzie. _ 


„my. niewelt. * 


Magnaci.zgubili Polfkę, mówią jefzcze, Ci przewrótni, co więcey _ 


e de dziś aginaig. przed Mofkwa, niż niedawno przed Magnatami. 

“A czymże to, Magnaci znaczyli w Polfzcze, jeżeli nie nami S: 
sp 3%. Ca ich porobiło Magnatam „ jeżeli nie 

wizczyzuy, które 13 własnością Rzpltey, a zatym własnością z 

nas. każdego; Więc "w mocy nafzey było i jeft nie dopufzczać 

_takiey przemocy. i pańolzenia fie Magnatom. W Zakze ów 

7 famym Seytnie; kiedy źłorzeczemy. M: a tom, nie powię 
myż ich liczby, dziękóiąc wftawicznie Za nadgrody jednym, i 
amorduige «Króla Jmci c nmadgrody uftawicznie dla drägich. A 
$ to za to, że nam Urzędy i Ordery wyrabiają, i że nas będą ra- 

à czyli może przypuścić do tych wielkich zdobyczy 2 Królewa 

fzczyzo, któremi fie naybewniey fami podzielą, gdy pryncypal: 
~~ nafprawé podziału Polfki zakończą. — RA cui € 

'Oniebaczny Stanie Rycerfki! Nie byłoby, na świecie równey Toe | 

bie Potęgi, gdybyś fie znał natwey file? gdybyś pamiętał czegoś 
dokazywaly az do tego zniewieściałego ośmnaftego wieku; gdy- 
byéinieczekat; aż Cie Magnat do fwoiey za wola partyi; Lecz 
gdybyś: czuł raczey, Żeś powinien. być wolny, Ze ginąć mafz 
A ip ner etn cy ziemi; Ze Ci nikt w omu i boin 
rozkazywad nie może, tylko ten, kogo fobie fam wybierzefz: 
a gdybyś tak czuł, zapewnebyś nie wybrał Magnata, ale zdoi- 
nego, cnotliwego, żafłużonego i odważnego Szlachcica, 

Coz mówić o Gwałcie', na który zwalamy poddawanie się nasze śro: 
motne? ` -Gdyby Mofkwa chciała nas zgubić gwałtem, toby na- 
padła na nas w ten czas, kiedy Śmierć Augufta III. Zoftawita 
nas bez Skarbui Woytka,i kiedy właśnie, trzey nasi Sasiedzi 


ce 


potrzębowali Indemnizacyi, po Siedmio-letniey Woynie. 
. Gdyby Mofkwa:mogla nas gwałtem: zabrać, zacóżby nas niszczyła 
tylo.Konfederacyami ? haydamackiemi rzeziami 2 Powietrzem, 
pta de Th à ; i wfzya- 
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|| 3 wszyftkiemi jakich tylko Narod ludzki doświadczać może kle: 
A fkami.—-Gdyby Mofkwa niezndla się na fkutkach gwałtu; ‘toby 
3 “ ‘nas nieprzysposabiała powoli ‘do podłości, i przeday ności ‘to 


©. przez poprawyjtządu, ‘to przez odmiany ‘sposobu 'myślenia:, i 
‚bienie'jediych 'Magnatéw, a wyniesienie 

gi drugich, to przez'przedayność (Honórów:, Urzędów, toprzez © 
AÑ <- | pomno2enie -Ordervw , to przez uftawiczne 'nareszcie "między 
$ || -o # ami fakcye , i zakłócenia. -Gdyby “Motkwa 'dowierzała jedy- ` 
nie swey mocy /gwałtówney;.. inie probowałaby ‘nas wprzód 

us mnieyszym podziatem 1775, aby nas przysposobić 'do 'większe- 

go 1793.-Gdyby Mofkwa ‘nie wzdrygała sie gwałtu, “toby nie- 

"robiła Konfederacyi Targowickiey-, toby ‘nie ‘wy powiadala nam 
Woyny , toby mas hie zw oly wała naten Seym, 'to niegroziłaby 


+ ‘gwatcié, ‘ten nie grozi, ale zaraz przymufza. FE: 23 | 
- Gdzież tu jeft taki:gwałt'ę fczyłi mógł mieć 'mieysce ¢ a wszak ant 


_ ale'nas jednak nie 
AR >, chc ano zgwałcić 'cały S 10 4 
„AZ -\ Jak tylko, albo wszy ftkich'uwięzić; ‘albo wszy ftkich'nas do pod- 
by ‘to musiał być wykonany ten przymus? ‘oto 
‚ Ze 'zdradzeni, odeprzeć gwałtu, gwałtem 
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ście, już cię dziś ani ślepota: ‘ani bojaźń niewyexkizuie 
| ‘bo *w'sathey zdradzie pokazuiefz tyle 'ogwieconego rozutiu, À 
| à doświadczenia, ‘Ze viemozelz nie'znad szkarady “swoiego W yitep- 
| 'kuör-a odwagi imeltwa także dawno daly Sie „widzieć ‘dowody, 
‘pod Zieleńcami i Dubiehka Lecz niechee już więcey imordować | 
Waszey cierpliwości Nayiaś: Stany» ——Do Ci bie się tylko obra- 
cain, nie ftażona zdradą i podłością cząftko * Jojaków | widzisz 1 
'cztiesz, co gubi Polakow, $miey tylko, 2 wsamey chorobie 
| znaydziesz na 1 leczenie lekatftwor —Co do mie, niemogę po: 
| © wwolié na Ratyfikacyg, bo i na dniu 17, Świadczę ‘sig calą po- 
p *wszóchnością , 1 Waini Nayjaś: Stany, Zarzuccie ‘mi jeślim do 
y 'oftatniego tchu piersi. "moich nie wywierał prz eciw gwaltowi 
własnych 'Współ:Ziomkow , i przeciw tak ftraszney na Oyczy» | 
znę klefki —-Pomniycie "mówię, iż na ‘dniu 17. Lipea,'gdy za» 
tracaliście Dyczyznę , Jabylem z propożycyą moią, która mi 
nie zoftała przyiętą, pod Lafka gwałt mi się ftaf,i odparty więk» | 
$żością zdań waszych zoftałerh—=Dżiś zaś gdy widzę tak nië 
legalną i fałszywą Propozycÿas na satw'przód proteftuię się nay*. 
sölenniey, przeciw Ratyfikacyi jeftem , bo i byłem; a whoncis 
gdy wotować muszę, wybieram sobie być afirmativo = 
sz BA: >" 4 A> > EM * PRZEŁ 
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PRZYMOWIENIE SIĘ TEGOZ ¿5 >. 
Na teyże Seßyi: przy powiórńym Potowaniu na Propo- | 
… MOG Czyli Traktatu, z Nayias:, Imperator: Rof. 

u «Pzoieke Katyfikacyi ma: bydz przyiety? albo nie? 


= „Nayiaś: Panie! a bardziey Oycze Dyczyzny Y Nie dachem obrazenia 
WR. Mer PIM” Mih: nie tymsmó wię duchem, Bogiem się $wiad- 
L seze; bym W.K., Mość'umattwiał, wspomniałem był dawniey Koe 
;sdrusa ‚sa dziś Króla Jana Kazimierza Życie bó za naykosztow- 
) 'mieyszy dar od Stwórcy moiego, : miałbym sóbie dany “ten mo- 
sement, któregobym krew lać, i życienówię łożyć most na okaz 
"wierności 4 przychylności: moiey ku Maieftatowi W. K. Mei—- 
Bo.zuam, że boleiesz iako Król, ‘jako Oyciec Ludu sobię powie- 
. Fzonego, jako naypierwszy Obywätel, a'boleiesz © więcey jak! 
\ : Myuwszyscy tad fra pions Oyczyżną4—-bo znam, powtarzaun, 
iż łożyłbyś ftaranki ratowania "Oyczyzny, gdybyś ie miał jakie, —°* 
ejako-ted i przeciw tey większości zdan s którą widzisz praygo- 
towang na egubę Oyczyzny=gbygdniie Polaków nie zginęło a 
My-węłzachhiepomarh. ES nn 9 Wa ok i 
~ Nayiaó: Stany! Przyszedł już widzéten:czas, którego ileszczęśliiwi 
doświadczać: mamy! ten czas mówię przyszedł, w którym przez 
"niedołężność; podłość ‚ij przedayność właśnie naszą, ząginąć 
ehem. "20 $64 to ża okrutne wspomnienić! żaginąć chcemy! 
Ale któż to jeft przecie ten, który to nas zagubiać będzie? Kt SE 
- ten, który: tak ekrótną pamiątkę chce zoftawié po sóbiew pótome — : dk 
ane, amozei-naydalgze wiekit==My sami, mówię te w oczach aż. | 
Boga, Froma, i:Was przezaciie Stany——My sami powtarzam, 
¿bo czemuż jefteśmy tak podłemię Czemuż pieużywamy wszyfcy 
""zarazemtey broni, «którey nam nike odiąć nie może, 1 która żyć 
"po vinna w duszy i sercach Naszych, | Ze niedozw lamy , Że nie 
RE "piszemy się ne Traktat zaborut= Ale e flowa moie podo 


‚sie, i niepomożeż już niemoiey Oye 
¡dilo “Twoich pitat Boże Sądow Y bad: 
‚to znaczy, Zeiwigbsza liczba Polaków z 
veita krew własną't=— Którzyż tosa? Be 
choć przeßwiadezenf, Ze nieszczęśliwie dla calego Narodu uczy- | ti 
nić mogą è Niech się osadzqi--—Co do mnie, nie wciągnie mie E AN 
„nikt w tę ftronę więkfzości, 'którey'doznawałem już raz na upa- | 
q idek moiey Oyczyzny.+“Y nie tylko, że sie nie będę pisał, inie 
piszę na oddział Braci moich „aSynow Oyczyziy, ale nadto 
5z'6ym wewnetrzym przekonaniem moim $ 


A oich, gwal- - 
townys'przysiege na Marszałka n iony, 
3 A CRY. r APPLE à FRE: fx og ate RU is OO a te À BES © 
obozami Weytk zagranicz nych opasańy, zabronieńniem wy iaz- 
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